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    Rozdział pierwszy


    O nowej sprawie Christie i Agata Parker usłyszały po raz pierwszy, gdy ich mama odebrała telefon. Był ciepły letni poranek, a przez otwarte na ganku okno dobiegł do bliźniaczek dzwonek. Właśnie odpoczywały w ogrodzie. To znaczy odpoczywała Agata, która czytała książkę w cieniu drzewa, bo Christie właśnie się na nie wspinała, by przetestować swój nowy szybowiec.


    Już od pewnego czasu siostry prowadziły odnoszącą sukcesy agencję detektywistyczną, ale nigdy wcześniej żaden klient nie zgłosił się do nich telefonicznie! Słysząc dzwonek, pomyślały, że to jedna z przyjaciółek mamy, która chce się z nią umówić. Nie przypuszczały, że to będzie początek nowej zagadki.


    
      [image: Bliźniaczki w ogrodzie, obie patrzą w jedną stronę, Christie wspina się na drzewo, a Agata stoi nad upuszczoną książką.]

    


    Ich mama Clara wyszła do ogrodu i zawołała radośnie:


    – Dziewczynki! Chodźcie szybko! Agencja Detektywistyczna Christie i Agaty dostała nową sprawę!


    Agata zerwała się na równe nogi, strzepując trawę z sukienki, a Christie zeskoczyła z drzewa tak gwałtownie, że omal nie rozdarła bluzki o gałąź. Pobiegły do matki.


    – Kto to jest? – zapytała zdyszana Christie. – Co to za sprawa?


    – Nie wiem dokładnie, czego ten klient od was oczekuje – przyznała Clara. – Ale przed chwilą dzwonił pan Lemon.


    – Och! – wykrzyknęła Agata.


    Pan Lemon był właścicielem „Daily Rind”, dużej ogólnokrajowej gazety, w której wielki entuzjasta agencji detektywistycznej bliźniaczek, sir Arthur Conan Doyle, reklamował ich firmę. Pan Lemon był również ojcem ich przyjaciółki Ady, która brała udział w kilku prowadzonych przez nie sprawach. Agata bardzo ją lubiła, natomiast Christie traktowała dziewczynkę nieco chłodniej, bo ta czasami sprawiała, że sprawy zamiast stawać się prostsze, coraz bardziej się komplikowały!


    Ich przyjaciółka była niezwykle żywiołowa i skłonna do psot, tymczasem jej tata miał stanowczy, bardzo onieśmielający sposób bycia. Agata, jeśli miała być szczera, uważała nawet, że jest nieco przerażający.


    – Czyżby znowu chciał prosić, żebyśmy dotrzymały Adzie towarzystwa? – zapytała. W jej mniemaniu nie liczyłoby się to jako sprawa, zresztą mężczyzna już raz próbował zapłacić bliźniaczkom za spędzanie czasu z jego córką. Najwyraźniej miał to w zwyczaju, ale siostry nie chciały pieniędzy za coś takiego.


    – O tym nic nie wiem – odpowiedziała Clara. – Wiem za to, że chce, żebyście pojechały z nim do Kornwalii!
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    Już następnego ranka siostry pojechały z mamą pociągiem z Newton Abbot w Devon do Penzance w Kornwalii, niedaleko najbardziej wysuniętego na południe krańca Anglii. Jak zwykle towarzyszył im August, belgijski przyjaciel. Po tylu wspólnych przygodach nie brały nawet pod uwagę możliwości, żeby wyruszyć na poszukiwanie nowej tajemnicy bez niego.


    Z dworca cała czwórka pojechała taksówką do okazałego hotelu na wybrzeżu, gdzie pan Lemon umówił się z nimi na spotkanie. Dzieci spoglądały przez okna samochodu na morze. Było tu bardzo ładnie, ale oczywiście nic nie mogło się równać z ich rodzinnym Torquay!


    Po przybyciu do Hotelu Prince, który miał ładną białą fasadę, przeszli po krótkich schodach do wyłożonego czerwonym dywanem holu. Jeden z pracowników podszedł do nich i powiedział:


    – Czy to państwo Parker na spotkanie z panem Lemonem? Zapraszam za mną. Proszę zostawić tu swoje bagaże, portier zaniesie je do waszych pokoi.


    – O rany! – szepnęła Christie do pozostałych, gdy wchodzili po schodach. Wszystko tutaj wydawało się bardzo profesjonalne.


    – Obsługa jest naprawdę imponująco sprawna – zauważył pełen uznania August ze swoim żywym belgijskim akcentem.


    Pracownik hotelu energicznie zapukał do drzwi i wprowadził ich do jasno oświetlonego pokoju z dużymi oknami. Było tam trochę jak w eleganckim salonie, tyle że nie w domu, tylko w hotelu z imponującym widokiem na morze.


    Pan Lemon nie podziwiał jednak panoramy. Siedział plecami do okna, przeglądając stos papierów na stole przed sobą. Gdy goście weszli do pokoju, odsunął na bok dokumenty i wstał.


    Agata była rozczarowana, widząc, że nie ma tam Ady. Chciała wreszcie odpowiednio podziękować za to, że dziewczynka odzyskała jej skradzione pióro, cenną pamiątkę, kiedy się ostatnio widziały.


    – Dziękuję za przybycie – zaczął pan Lemon z typowym dla siebie energicznym skinieniem głowy. – Proszę, usiądźcie. Czy mógłby pan przynieść coś do picia? – zwrócił się do pracownika hotelu.


    Uff! – pomyślała Christie. Po długiej podróży zdecydowanie musieli się odświeżyć.


    Stół wkrótce zapełnił się dzbankami herbaty oraz talerzami pełnymi kanapek i ciasteczek.


    – Przejdę od razu do rzeczy – oznajmił gospodarz, podczas gdy dzieci zabrały się do jedzenia. – Niedawno do Anglii przybyła amerykańska pilotka z zamiarem wzięcia udziału w wyścigu i pobicia rekordu lotniczego. Moja gazeta zawarła z nią umowę na wywiad na wyłączność i relację z próby pobicia rekordu.


    – Czy ona jest sławna? – zapytał August.


    – Nie jest jeszcze znana w świecie lotnictwa – odparł pan Lemon. – Ale zaczyna sobie wyrabiać nazwisko.


    Kobieta-pilot! – pomyślała podekscytowana Christie. Nie wiedziała wprawdzie, o co będzie chodzić w ich kolejnym śledztwie, ale po prostu musieli przyjąć tę sprawę, choćby po to, by poznać tę panią.


    – Musi być bardzo zmotywowana – odezwała się Agata, myśląc o tym, jak trudno musi być się przebić w zawodzie tak zdominowanym przez mężczyzn.


    – Tak właśnie myślałem – odparł ponuro pan Lemon. – Teraz jednak twierdzi, że chce się wycofać zarówno z umowy, jak i z próby pobicia rekordu. Chciałbym, żebyście się dowiedzieli, co jest tego przyczyną.
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